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Część Urzędowa.
O R W IE S Z C Z E M E .

N ro  845.
TRYBUNAŁ I .  INSTANCYI

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
Mia,sta Krakowa i  Jego Okręgu.

Gdy pan Henryk Salomoński były komor
nik sądowy reskryptem Senatu Rządzącego 
z dnia 24 listopada 1836 roku Nro 6624 wy. 
danym, od pełnienia nadal obowiązków K o
mornika Sądowego, dla utraty wzroku uwol
nionym zos ta ł ,  ą z tąd zada wydania sobie 
kaucyi db tegóź urzędu przywiązanej a przez 
niego z łożone j,  przeto T rybunał po danym 
wniosku urzędu publicznego, wzywa wszy
stkich któjzyby z tytułu sprawowanego przez 
niego urzędu komornika sądowego, do kau- 
cyi jego  mogli mieć jak ie  pretensye w prze
ciągu miesiąca jednego  do Trybunału zgło
sili s ię ,  po upłynionym bowiem tym terminie 
kaucya komornika Salomońskiego onetnuż wy
daną zostanie.

W  Krakowie d. 7 marca 1837 r.
K. Hoszowski.

(3r.) ’ Ltkrowski Sekr.

Część Polityczna.
—  Warszawa  11 M arca. —

Bank Polski. — W  sali posiedzeń banku 
polskiego, odbędzie się W dniu 1 (13) b ieżą
cego miesiąca, zaczynając od godziny lOtej 
z rana, w obecności komniissyi nmorzenia dłu
gu  krajowego, i delegowanego z koininissyi 
rządowej przychodów i skarbu, publiczne wło
żenie do k ó ł ,  nnmerów obligacyj udziałowych 
z tych s e ry j , k tóre  jako  należące do szcze
gółowego losowania , vv dniu 17 z. m. (1 b. 
ii i.  ) wyciągnięte z koła zostały. Samo zaś 
szczegółowe tych obligacyj losowanie, rozpo
cznie się w dniu 3 (15) b. m. o godzinie 10 
z ra n a ,  w temże miejscu. W  W arszawie d. 
25 lutego (9 marca) 1837 r o k u .— Radca s ta 
nu prezes , (podpisano) Lubowicki. — Sekre 
tarz jeueralny, (podpisano) Łubkowski.

—  Z  Wiednia  2 0  Lutego. —

Dwór przywdział żałobę na dni 12 po z g o 
nie ś. p. kró la  Gustawa IV .

Uważają z niejakiem podziwienieni, że na 
tutejszym placu poszukiwane są s r eb rne ,  ta
lary i inne większe gatunki pieniędzy krajo-
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uych  lub zagranicznych, z którego to powo* 
d u ,  tak monetę srebrną  jak  z ło tą ,  tylko za 
daniem pewnego agio mieć można.

Przywódca rozbójników Józef S zobry , 
schronił się z kilkoma swemi do Banatu. P rze
prawiwszy się przez rzekę , zniszczył krypę, 
na k t ó r e j  go przewieziono, żeby tym sposo
bem utrudzić ściganie przed którein uchodził.

—  Z  Paryża 19 Lutego. —
Ostatni potomfek męzki Wielkiego Corne- 

lila, umarł zawczoraj w Paryżu; zostali wpra
wdzie jeszcze jpgo powinowaci, ale to po 
Kądzieli,

Bawiący tu od niejakiego c tósu  i żyjący 
z wielką wystaw nością , hrabia Pembroke, teu- 
pil \h tych dttiach obicie gobelinowe za 170,000 
franków.

— Dnia 20 Lutego. —
W e d łu g  Journal de .P aris , jenera ł Dam^ 

remont m ial.p roponow aćrządow i, ażeby zb u 
dowano na wybrzeżu algierskiem wielki port 
bezpieczny. M ó w ią ,  że wykonanie tego pla
nu, kosztowałoby 30 mili. franków.

—  Dnia  21 Lutego. —
Dzisiejsze dzienniki są zapełniona najro- 

zmaitszemi szczegółami względem no^ł ej m a
chiny piekielnej. Każdy donosi Według te 
go co usłyszy, niemożna więc przywiązywać 
żadnej wiary tym doniesieniom i trzeba oeże- 
kiwać na pochodzące z urzędowego źródła. 
Z  nsób , które w skutku lego odkrycia a re 
sztowano, znane są  dotąd 'ty lko  trzy, a teirti 
są :  nauczyciel fechtowania nazwiskiem Jan- 
r i e r ,  niejaki Michel i kochanka Championa, 
nazywająca się Saget. T a  óstńfnia służyła 
w tymże samym dotnu gdzie mieszkał Cham
pion , u  pewnego tandeciarza, który, ja k  się 
zdaje , mając w podejrzeniu Championa, był 
pierwszy co doniósł o nim policji w listach 
bezimiennych.

Dziś rano przetrząsała polioya mieszkania 
wszystkich sżpadników tutejszych.

Z  Tulonu donoszą pod dniem 16 b. mi o 
powrocie pp. Foy i 1'ellion, adjutanlów mi
nistra wojny, którzy dó Aft y ki wysełatri byli. 
Korwety ładunkowe »£gelie« i *Marhe«, wy

płynęły do B ona , naładowane materyałem 
artylerycznym i różnemi sprzętami obozóweini.

—  Dnia  22 Lutego. —
Mówią d z iś , ,ż e  Champion nie uczynił ża 

dnych zeznań względem zamachu swego. Był- 
to zagorzalec złego prowadzenia się i pijak, 
który za buntownicze gadaniny ju ż  raz był s ą 
dzony i pod dozorem policji zostawał. Po
szedł potem w służbę D. P ed ra ,  i to je s t  przy
czyną i że za powrotem swoi/n uszedł baczno
ści policyjnej. Jego kochanka S age t ,  jest  
dotąd jeszcze zatrzymana w Conciergerie i 
nie wie^ że  Champion odebrał sobie życie.

—  Dnia  2 M arca. -—

Dzisiejszy Journa l des Debata zaw iera  
wiadomość z Bdrdeaux, że R/.ftd Stanów Z je 
dnoczonych Ameryki północnej opanował Ka
lifornią w skutku wybuchłej w tym kraju 
na korzyść tegoż rewoluteyk — Dodają przy. 
rćrrti',' bliskie nastąpienie wojny, pomiędzy 
Zjedo. Stanami i Mexytiienr.

Dziennik paryzki uskarża się na t o , że 
cenzura tea tra lna , niedosyć surow o 'postępu- 
je  ze sztukatńi dr-.rmatyfcżnfrmi, do których 
ooHiż więkatO wreiśka się zepsilcie obycżrjów'.

Na dzisiejsżem posiedzeniu Izby deputo
wanych, w której toczą się jeszcze ciągle spo
ry względem projektu do prawa t. s. odoso
bnienia sądów cywilnych od wójskowych prze
ciw zbrodniom s tanu ,  tniał k ró tką  lecz bar
dzo dobitną mowę P. Lamartine  na korzyść 
projektu, — w której ciągle z największym 
rozjątrzeniem, przerywany od exaltowanych 
członków oppozycyi, mianowicie Dafitta i 
Odillona B arro t ,  świetny odniósł nad niemi 
tryumf, wracając z trybuny W śród oklasków 
i .  winszowań. całej większości Izby, na swoje 
miejsce, —

■— Dnia 3 M arca. —

Przedwczoraj wyrobnik D uzerre  p o d 
trzymany na przedmieściu Tempie i n a 
tychmiast' przćd Komniissyą Instrukcyjną 
sprawy zbrodniarza Meunier zaprowadzony 
został.
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M ów ią ,  że Pan Lamartine ma być mia* 
nowany posłem francuzkim przy dworze Ne- 
apolitańskiin.

Lis t  2 Bajonny pod dn iem  25 donosi, że 
altak fakombinowany krystynów, do czasu nie
ograniczonego odłożono.

—  Dnia 4 Marca. —
D ziennik m.inisteryalny w ieczorny, zawiera 

dziś następującą depeszę telegraficzną z M ar
sylii, d. 2 marca datowaną: »Konsul frnnćuz- 
k i w Walencyi donosi, że druga brygada dy- 
wizyi armii centralnej krystynów, która mia
ła  równiny Walencyi zasłaniać, n» głowę po
b itą  została. OfFicer nią dowodzący zastrze
lił się z pistoletu. Konnica uratowała się u .  
c ieczką, reszta wojska wpadła w ręce nie
przyjaciela* (Brygada ta, składała się z 6000 
piechoty i 300 jazdy, i uWażała kotpósji je -  
netałów kat listo wskich Seiłfadtrfa i Fórca- 
della). i

N a dzisiejszej giełdzie, spadły nieco kur- 
sa papierów hiszpańskich, atoli r ie  tak bar
dzo znacznie, z powodu iż powyższą wiado
mość z depeszy telegraficznej uważauo za p rze
sadzoną.

— Dnia  5 M arca. —

Rząd ogłosił dziś następującą depeszę te 
legraficzną z Bajonny dnia trzeciego marcu: 
»Espartero pisze pod dniem 25 lutego, że nie- 
pUgtłdny czas przeszkodził mu dniem pier
wej, uderzyć na 11 bntalionów karlistów po
zostawionych w Dnrango. Ihfant D. Sebasti
an stoi teraz w dolinie Ulzama * 15 batali
onami przeciw jenerałowi Saarsfieid, który 
ich liczy 19; Guilbalde Stoi w Hernnni z 9 
batalionami, mając przeciwko sobie jenera ła  
Evansa który ich liczy 21; —  a jenerał Goni, 
stoi Z 11 batalionami pod Zornosa przeciw. 
Esparterem u, który ich ma 28. Saarsfieid o- 
puścił linią pod Z u b ir i ,  dla zebrania 15000 
wojska pod Pam peluną , które ma przeciąć 
k&rlistom związki z granicą francuzką. Evans 
wzmocniony został przez 1100 żołnierzy od 
marynarki hiszpańskiej.*

—  Dnia 6 Marca. —
W czoraj W ieczór zebrali się wszyscy m i

nistrowie w T uilie r iach  pod prezydencką k ró 
la. Narada trw ała  kilka godzin.—

Dziennik paryzki donosi, że jednocześnie 
w Bruxelli i Darmstadzie, na sku tek .uw ia
domienia od policyi paryskiej, uwięziono ą- 
śoby, u których zupełnie wykończone poznaj- 
JounnO machiny piekielne. —  (?)—

Dzisiejszy Journal des Debats zawiera zno
wu artykuł t. s. spraw hiszpańskich, w k tó 
rym sprawę królowej, jako  bardzo zagrożoną 
niebezpieczeństw em wystaw ia. Rzeczony dzien
nik je s t  tego mniemania, że krysljni niepo- 
trafią odnieść zwycięztwa , dopóki żaden z ich 
jenerałów  nic • podług wspólnego planu dzia
łać nie zechce, t j lko  na własny rachunek, nie- 
t ioszcząc się o plany drugich.

Dziennik SenluCelle des Pyrenees, z dnia 
2 marca zawiera: »Dbwodzący jenerałowie
armii pólitocńbj kryśtynó-W; oznajmili.naczel- 
lieWu dówódicy, że gotowi są rozpocząć dzia
łania. Z Bilbao dochodzi wiadoińóść, że już  
teraz Espartero, ha dniu 28 lutego we 20,000 
wojska wyruszyć chce w k ierunku Durango.* 
(Do dhia atoli 6 inarca, mc jeszcze o tein po
ruszeniu nie doszło do P a n ż a . )

—  Z  Talonu 16  Lutego. —
Panowie Foy i Pellion, adjntanci ministra 

wojny, nie by li posłani do Afry ki we w zglę
dzie wyprawy konstanty ńskiej, lecz mieli z le
cenia inne , to jest zwracać swą uwagę na 
stan tamtejszej osady i zdać o teru wierny 
raport rządów i. Guelma, gdzie dowodzi pu ł
kownik Duvivier, znaleźli w ja k  największym 
porządku. Pobudowano tam już  domy, u rzą 
dzono stajnie i usypano szańce. Zapasów wszel
kiego rodza ju jes t  podostatkiein. P u łkow nik  
Duvivier zawarł z okolicznemi pokolenia
mi przymierze, na zasadzie którego dowożą 
regularnie żywność na targi, ale pod eskortą.

Donoszą z T rypo lis ,  że bej tamtejszy 
wspierał chętnie i czynnie beja Konstantyny, 
dostarczając mu artyleryę i zapasy różnych 
potrzeb wojennych, wszystko j e d n a k i e  (za 
przyzwoleniem sułtana. Miało także być pu-
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siane i wojsko to  jednak z powoda wybu
chłej zarazy morowej, nie nastąpiło.

! —  Londyn  21 L utego . —

Lord Raos obwiniony o podstępne granie 
W karty, nio wyjechał na ląd Stały, lecz da 
dóbr twoich, gdzie postanowił mieszkać w 
oddaleniu od wielkiego świata. W ed łag  Uni
ted S ertice  Guzelte, niektórzy z parów mają 
zamiar żądać ,  aby nazwisko lorda Roos, z 
listy parów wymazane zostało.

Na t e g o r o c z n e i n  p o s i e d z e n i u  i z b y  n i ż s z e j  

W n .e s io n o  j u z  248 p e ty c y i  o b i le  p r y w a t n e ,  
między k l ó r e m i  77 n a  k o l e j e  z e l a z n e ,  26 na 
g o ś c i ń c e ,  11 n a  k a .ia ly ,  m i ę d z y  p o d a n i a m i  

o K o le je  ż e l a z n e ,  j e s t  4 do samego m i a s t a  

B r i g t h o n .

Następujące są pozycye budżetu mary
narki engielskiej na lata 1837-—1838. Służba 
czynną 2,736,075 fut. szt., służba nieczynna 
1,548,185; żołd dla majtków i żołnierzy mor
skich 1,051,916, żołd oficerów banaerowych 
etc. 730,126; wiktualia , 452,890; Lióio ad
m ira lic ji  109,195; pierwszy lord admiralicji; 
(znaczący to samo co ministei marynarki w 
innych krajach), pobiera pensji 4500 fut. szt. 
czterej inn i po 1000; na wydział naukowy 
w ad m ira l ic j i ,  33,270 funt. szt.

Hvabia Sebasuani spodziewany z Paryża, 
przed świętami wielkanocnemu

Korrespondend gazety Conrier, donosi z  
San Seoastinn pod d. 10 li. m., że najdalej 
dnia 14, rozpoczną ię dziblania wojenne. 
W  głównej kwaterze legii nngielskiej m ó
wiono, źe lekaize D. Karlosa doradzają kn- 
niecznie temu xięciu, ażeby dla poratowania 
swego zdrowia używał w ód mineralnych fran- 
cuzkich.

—  Z  F ranhfortu  27 Lutego. —  

W edług listów prywatnych z Rotterdamu, 
tn js lą  w Hobiodyi szczerze o układach wzglę. 
dem przyłączeniu się do niemieckiego związ
ku celnego, lub przynajmniej względem za
warcia umowy handlowej z krajami tegoż 
zw iązk u ,  na zasadzie prawa wzajemności.

—  Stam luł 2 Lutego. — ■

Z powodu podwyższenia opłaty zarządztf- 
nego przez dyrektora celł T a h ir - te ja ,  n'. to
wary perskie przywinzione s tjtk iem  parowym 
»Ereseent«, oświadczyli kupcy perscy i o r 
miańscy, że jeżeli rzeczona opłata nie będzie 
pozostawiona na dawniejszej stopie, oni zam 
kną swe handle. T ah ir  bej przewidując, ile- 
by przez to handel Stracił, cofnął rzeczone 
rozporządzenie. Przybycie nowego po_ła per
skiego, Mirzy Dszafer, ułatwi, j a k  się zdaje, 
uporządkowanie wzajemnych między obu- 
dwoma państwami stosunków, chociaż dosta
wiony, tu Recendns b t j , -b ^ d ą c  badany jlrzez 
seraskiera paszę, wyznał, że do oporu i wal* 
ki przeciw władz* sułtbńskiej, byt przez fząd 
perski pobudzony.

Sarim efendy pisał z A!exandryi pod d. 
16 stycznia, donosząc, że znalazł wicekróla 
Egiptu skłonnym do czynionych mu nropozycjj.

W  Bairnt nałożył gubernator na towary 
francuzkib cło wynoszące 2 prct. przeciwko 
czemu wszyscy konsulowie protestowali, a 
kupcy oparli się tak dalece, że pobór tegoż 
cła nie nastąpił wcale. Ibrachim pasza wy
jecha ł  do Cairo.

Od czasu zmniejszenia się zarazy moro
we,, rozpoczęły się znowu honferencye wzglę
dem traktatu handlowego Porty z Anglią. W y
znaczeni do tej czynności koininisarze zes tro -  
ny lotda Ponsopby, naradzają  się z urzędni
kami dywanu, Widać więc, że lo>-d Ponsop
by u liega się z panem U ią u h a r t ,  o zasługę 
prz’ w judzenia do skutku tych układów.
„  _— ---------- i----- __ _ _ _ _ _ _ _ ------- -

PRZYJECHALI D 0  KRAKOWA.

Od dnia 15 do dnia  16 Marca.
WielgL-rinski D o m in ik ,  P o k u s iń s k i  .Józef, B /e u  a -  

ski Antonię i  Polski;  Lubie il iecki  Jozef,  Malskj Dumi- 
nik , z Ualicyi;  .u t iu an n  J o a n n a ,  z P r u  ss.

W yjechali z  Krakotra.
W ęd ry ch u w s k i  Jó z e f ,  do P o l s k i ;  Jokuhuw sk l  J .  

S lo iń sk i  X a \ve ry ,  Ja s t rzębsk i  Józef ,  T a r n o w s k i . J a n  
Lr. do G r l icy i ;  Uhle H e n r y k ,  do P iu ss ,


